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Wiadomości z Gdyni 


„Pułaski* wrócił do portu macierzystego. — Bezpośrednia komunikacja 
Gdyni z całą Polską. — Budowa wielkiej hali targowej. — Budownictwo 
mieszkaniowe. — Gdynia prześcignęła Gdańsk w ruchu portowym. 


Przed świętami Wielkiejnocy zawi- 
nął do portu gdyńskiego okręt Pol- 
skiego Transatlantyckiego Tow. Okr. 
Linji Gdynia - Ameryka  „Pułaski”, 
przyweżąc z za oceanu 230 pasaże- 
rów, 133 worków peczty i 482 ton 
towarów. Wśród pasażerów były wy- 
bitniejsze osobistości, jak: p. Józef 
Kubisz, konsul RP. z Nowego Jorku, 
p. Władysław Kozłowski były konsul 
R.P. w Detroit, p. S. Zwolski, kensul 
R. P. z Winnipeg w Kanadzie, oraz 
kilkudziesięciu reemigrantów, chcą- 
cych osiedlić się w Polsce. — „Puła- 
ski* oddany zostanie de gruntowne- 
go rementu, poczem pełnić będzie 
służbę pemiędzy Gdynią a pertami 
europejskiemi, wożąc wycieczki pasa- 
żerskie.— Linja Gdynias—Ameryka za- 
mówiła dwa nowe okręty pasażerskie 
zaopatrzene w motory, każdy z tych o- 
krętów mieć będzie do 20 tysięcy ton 


pojemneści, a kursewać będą staie 
pemiędzy Gdynią a portami Ame- 
ryki. 


W związku z rozwojem miasta i 
portu Gdyni, Ministerstwo Poczt 
i Telegrafów opracowuje plan budo- 
wy telefonicznego połączenia kablo- 
wego pomiędzy Gdynią a Zagłębiem 
Węglowem. Kabel ten ma łączyć też 
bezpośrednio Gdynię z Grudziądzem, 
Toruniem, Włocławkiem, a sieć po- 
dziemna obejmuje także całe wybrze- 
że i stąd kablem wodnym — Danje, 
Szwecję i Norwegję. Połączenie te, 
tak bardzo potrzebne, ma ogromne 
znaczenie dla rezweju handlu mor- 
skiego Pelski i innych krajów, zain- 
teresowanych Gdynią —Wybrzeże na- 
sze pod każdym względem uniezależ- 
nia się od połączenia przez Gdańsk, 
gdzie interesanci lub pasażerowie na- 
si narażeni byli 'często na szykany 
niemczyzny. Obecnie trwają prace 
nad wybudowaniem szosy, biegnącej 
z Gdyni przez W. Kack do dalszych 
miejscowości Pomorza, a stamtąd do 
całej Polski. Tym sposobem komuni- 
kacja nasza uniezależnia się od przy- 
krege pośrednictwa Gdańska, który 
za zarobki z tego tytułu, miast od- 
wdzięczać się Polsce, stosewał we- 
bec niej wyrafinowane pruskie meto- 
dy szykan. 


Prawdopodobnie już w najbliższym 
Czasie rozpoczęta zostanie budowa 
wielkiej, według najbardziej noewo- 
czesnych wymagań hali targowej, w 
której znajdzie się wszelki handel, 
pozostający dotąd na prowizerycz- 
nym rynku. Miejsce po tym rynku zu- 
żyte będzie pod budowę kilku gma- 
chów. Na budewę hali targowej 
wpłynęło kilka ofert, z których naj- 
korzystniejsza okazała się eferta — 
polskiego koncernu cementowego. 
Koszty budowy i całkewitego urzą- 
dzenia mają wynieść 900 tysięcy zło- 
tych, które miaste spłaci w ciągu 8 
lat, z bardzo niskiem oprocentowa- 
niem. Tym spesobem Gdyni przybę- 


(Od własnego korespondenta) 


dzie jeszcze jeden gmach, świadczą- 
cy o rozwoju dawnej ubogiej wioski 
na wielkie miaste. 

Mimo wciąż wzrastającege ruchu 
budowlanego, zamało jeszcze buduja 
się w Gdyni domów mieszkalnych, z 
czego, oczywiście bardzo zadowoleni 
są różni dorebkiewicze-kamienicznicy, 
którzy ciągle jeszcze pobierają wy- 
górowany czynsz za mieszkania. Gdy- 
nia posiada kilka tysięcy robotników, 
zatrudnienych przeważnie w porcie, 
a nie posiadających debrycb miesz- 
kań. Wielką ruchliwość pod tym 
względem wykazuje instytucja miej- 
ska p. n. Towarzystwo Budowy Osie- 
dli, wznosząc setki domów mieszkal 
nych, ale wszystko te jeszcze zamało 
dla rozszerzającej się Gdyni, którą 
przedewszystkiem powinien zaintere- 
sować się kapitał prywatny, t. j. te 
osoby, które posiadają oszczędności, 
niewiedząc, co z tem począć w in- 
nych miastach, gdy natomiast w Gdy- 
ni mogłyby pieniądz ten zużyć, z po- 
wodzeniem na budowę domów, np. 
na parcelach, posiadanych przez 
wspomniane TBO. (biure w Gdyni, 
Al. Marsz. Piłsudskiege). Na olbrzy- 
mich tych obszarach, ebok domów, 
wznoszonych przez TBO. powinny 
powstać setki osiedli, aby każdemu 


dać dach nad głową, a z drugiej 
strony — ukrócić lichwę kamienicz- 
ników. 


Z s 
Nader pocieszającym objawem ży- 
watności gospodarki naszej jest wzra- 
stający ciągle ruch w porcie gdyń- 
skim, którego obrót towarewy (prze- 
ładunkowy) za pierwsze dwa miesiące 
b. r. był o 5,4 procent większy, ani- 
żeli w Gdańsku Gdynia w styczniu 
i lutym b. r, miała obrotu 819,948 
ton, Gdańsk 776,948 ton. Gdynia 
istnieje jako port dopiero ed roku 
1924, kiedy to do naszego portu 
rdzennie polskiego zawinął pierwszy 
statek towarowy, ale właściwy ruch 
w porcie, posiadającym już urządze- 
nia techniczne, rozpoczął się w dru- 
giej połowie roku 1927, natomiast 
Gdańsk posiada port już od długich 
wieków. 
Wroga Polsce pelityka Prusaków, 
którzy się narzucili Gdańskewi i rzą- 
dzą nim w myśl wichrzycielskich 


wskazówek Berlina — odbija się 
więc na Gdańsku i wymierza poli- 
czek Berlinowi Polska prowadząc 


pracę pokojową, jest pewna dalszego 
rozwoju portu i swej polityki mor- 
skiej od czego naród nasz odsuni ęty 
był przez półtora wieku. W szla 
chetnym wyścigu pracy idziemy na- 
przód, edpowiadając na pruskie drwi- 


ny — wynikami naszego wysiłku w 
spełnianiu roli czynnika pokoju w 
Europie. 


Praca portu gdyńskiego 
w I Kwartale r. b. 
Mimo światowego kryzysu gospo- 
darczego, który narówni z innemi 


portami na Bałtyku, daje się także 
we znaki gdyńskiemu, ebroty towa- 
rowe tego ostatningo, jak również 
ruch statków, wykazuje w | kwartale 
br. dalszy i to znaczny postęp.W I kwar- 
tale 1933 r. przybyły de Gdyni 893 statki 
(w tem 381 z ładunkiem) o łącznej 
pojemności 695,748 ton rej. netto, 
wyszło zaś 885 statków (679 z ła- 
dunkiem) o pojemneści 690,940 ton 
rej. netto. W tym samym okresie 
reku 1932 weszło de portu statków 
602 (z ładunkiem 173) e pojemności 
535,047 ton rej., netto wyszło zaś 
599 (513) e pojemności 540,765 
t. r. n. Przywieziono do portu w Í 
kwartale r. b. 153.165 ton różnych 
towarów, wywieziono zaś 1.106 293 
ton. Analegiczne liczby za I kwartał 
roku 1932 wyneszą:g46.688 i 954.122 
ten. 


Wywóz węgla przez Gdynię 

W marcu br. wywiezione przez 
Gdynię ogółem 322.884 ton węgla, 
czyli o 3 tys. ton zgórą więcej, niż w lu- 
tym b. r. (319.533 ten) i e 65 tysięcy 
więcej, niż w marcu roku ubiegłego 
(257.722 ton). Węgla bunkrowego 
(statkowego) wywiezione w marcu 
b. r. 11.168 ten (w lutym br. 11.714 
ton i w marcu roku. ub. 8.540 ton). 

Eksport węgla przez Gdynię w 
pierwszym kwartale roku bieżącego 


literacki. 
Nr 6 
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wykazuje w porównaniu z analegicz” 
nym okresem roku ubiegłego także 
znaczną poprawę. Osiągnął on liczbę 
965.061.7 ten, podczas gdy w I kwar- 
tale roku ub. wywieziono 831.149.2 
ton węgla. 

Gdynia staje się teraz wielkim por- 
tem bawełnianym, e czem świadczą 
następujące liczby: w 1-szym kwar- 
tale 1932 roku przywieziono do portu 
gdyńskiego 1 979 ten bawełny, a w 
1-szym kwartale b. r. 13.667 ten. t.j. 
przywóz wzrósł 7-krotnie. 

Również wzrósł przywóz juty, któ- 
rej w 1-szym kwartale roku 1932 
przywiezieno do Gdyni około 400 
ton, a w pierwszym kwartale b. roku 
2.669 ten. 

Dotąd portem niemal monopole- 
wym dla bawełny i juty był nie- 
miecki Hamburg, z którym Gdynia 
teraz skutecznie konkuruje. 


Kazimierz Purwin. 


Gzy Sosiety wezmą udział 
w konferencji waszyngtońskiej ? 


Lendyn.— Według doniesień z Wa- 
szyngtonu, długoletni gorący zwolen- 
nik uznania Sowietów przez Stany 
Zjednoczone, senator Borach, domaga 
się zaproszenia również Rosji sowiec- 


kiej na przedwstępną konferencję 
gospodarczą w Waszyngtonie. Zda- 
niem senatora Beraha, nie można 


opracować żadnego programu gospo- 
darczego, jeżeli decyzje zostaną po- 
wzięte bez porezumienia się z Se- 
wietami, zajmującemi zgórą jedną 
6-tą część powierzchni całej ziemi. 
Bez porozumienia się z takim poważ- 
nym czynnikiem nokój gospodarczy 
świata nie jest do pomyślenia. 


Prowokacje hitlerowskie 
na pograniczu francuskiem. 


Paryż. — W szerokich warstwach 
publiczności paryskiej panuje olbrzy- 
mie eburzenie wskutek szeregu pro- 
wokacyj niemieckich, które nastąpiły 
estatnio na pograniczu francuskiem. 


Specjalne oburzenie wywełuje fakt 
iż dwa holowniki, należące de Admi- 
nistracji Badeńskiej: Oberrein i Kun- 
zil, odpłynęły do brzegów francuskich 
na Renie i sfotografowały aparatem 
kinematograficznym wszystkie szcze- 
góły fortyfikaeyj francuskich, popeł- 
niając w ten sposób szpiegostwo. 


Pezatem kilkakrotnie oddziały hi- 
tlerowców niemieckich udały się osta- 
tnio w mundurach na cmentarze wo- 
jenne we Francji. Tłumy osób zbie- 
rały koło hitlerowców w mundurach 
i protestowały przeciwke pogwałceniu 
elementarnych zasad gościnności. 

Wiedeń.—= Na 23 kwietnia zwołany 
został do miejscowości Kuffstein w 
Tyrolu wielki zjazd Hitlerowców, na 
który ma przybyć według dotychcza- 
sowych zapowiedzi—30 tysięcy człon- 
ków hitlerowskich oddziałów  sztur- 
mowych z Bawarji. 

Starosta w Kuffstein w porezumie- 
niu z krajowym rządem  tyrolskim 
zniósł wydany niedawno zakaz nosze- 
nia mundnrów i odznak hitlerowskich, 
aby w ten sposób umożliwić odbycie 
tego zjazdu. 


W wiedeńskich kołach politycznych 
zapowiedź zjazdu wywołała duże po- 
ruszenie, zwłaszcza, że rząd austrjacki 
zamierza już w najbliższym czasie 
wydać ogolny zakaz noszenia mundu- 
rów partyjnych na obszarze całej re- 
publiki. 


W związku z tym stanem rzeczy 
zdecydował się austrjacki urząd kan- 
clerski zażądać od związkowego rzą- 
du w Tyrelu wyjaśnień w sprawie 
zniesienia zakazu noszenia mundurów 
hitlerowskich w Kuffstein, a następ- 
nie przedłożenia sprawy do rezstrzyg- 
nięcia kanclerzowi Dolfussewi natych- 
miast po jego powrocie z Rzymu. b 


Nowy burmistrz 
Chicago 


Chicago— Następcą zamordowanego 
burmistrza m. Chicago, Czermaka, 
wybrany został kandydat demokratów, 
Edward Kelly, inżynier pracujący od 
1894 roku w Chicago: 

W ten sposób odpadły ostateczne 
szanse polskiego kandydata na fotel 
prezydenta, który mógł cieszyć się 
poparciem potężnego bleku słewiań- 
skiego, zamieszkałego w Chicago. b 


rj 


Nowy minister 


poczt i telegrafów 


Warszawa. — P. Prezydent Rzpli- 
tej na wniosek p. prezesa Rady Mi- 
nistrów, mianował p. Emila Kalińskie- 
go ppułk, W. P. ministrem poczt i 
talegrafów. 


W dn. 15 bm. nowomianowany mi- 
nister poczt i telegrafów ppałk. inż. 
Emi! Kaliński w obecności p. Preze 
sa Rady Ministrów złożył na Zamku 
na ręca P. Prezydenta RP. przysię- 


BE. 5 


Dnia 19 kwietnia 1933 raku, 


GOSPODA LUDOWA 


Częstochowa, 
Wydaje: 


3) Dania gorące 


4) Szklanka herbaty lub piwa 


Il Aleja 41, 


1) Obiady z dwóch dań z pieczywem—-60 groszy 
2) Zupa z chlebem 


(w podwórzu) 


30 groszy 
50 groszy 
20 groszy 


Gospoda ludowa ma na celu przyjście z pomocą mniej zamożnym war- 


stwom ludności, 


warunkami bytu zmuszone są kosztem zdrowia 


towe. 


które w tych ciężkich czasach borykania się z trudnemi 


czynić oszczędności budże- 


Kuchnia, prowadzona przez długoletniego kuchmistrza i współwłaści- 
ciela b, restauracji „Polonia* p. Czesława Matusiaka. 5 
Gospoda otwarta od godz, 7 rano do 23, bez przerwy. 


Sowiety grożą Niemcom 


zerwaniem stosunków handlowych 


Moskwa. — W związku z ostatnią 
rewizją u przedstawiejela handlowe- 
go ZSSR w Berlinie, Feinstei ia, 
rząd sowiecki za pośrednictwem swe- 
go ambasadora w Berlinie wysłał 
ostrą notę protestującą, grożąc ze- 
rwaniem stosunków handlewych z 
Niemcami, gdyby podobne wypadki 
miały się powtórzyć. 


zredagowana w niezwy- 
formie i omawia ostatnie 
wypadki teroru stosowanego wobec 
kupiectwa i przedstawicieli ZSSR w 
Niemczech i żąda zaniechania tego 
bezprawia i rewizyj u przedstawicieli 
Sowietów, gdyź w przeciwnym razie 
rząd Sowieeki będzie zmuszony od- 
wołać swych przedstawicieli. g 


Nota jest 
kle ostraj 


Uznanie dla rządu polskiego 


i protesty do 


Warszawa.—De Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych napływają w ostatnich 
dniach bardzo licznie telegramy, na- 
dawane przez organizacje żydewskie 
w Polsce oraz przez zarządy gmin 
wyznaniewych żydowskich. Treścią 
tych depesz jest podziękewanie i 
uznanie dla rządu polskiego za jego 
humanitarną akcję obrony i opieki 
dla żydów polskich w Niemczech, 
podjętą przez liczne polskie placówki 
konsularne na terenie Rzeszy Nie- 
mieckiej oraz przez poselstwo R. P. 
w Berlinie. Telegramów takich nade- 
szło dotychczas zgórą 200. 

Oprócz gmin żydowskich w Polsce 
występują również bardzo licznie le- 


Ligi Narodów 


kalne organizacje żydów zachowawr 
czych pod nazwą „Aguda”. Organiza- 
cja ta wyraża w swych telegramach 
podziękowanie rządewi polskiemu za 
obrenę żydów pelskich przed barba- 
rzyńskiemi napadami ze strony hitle- 
rowców, potępienie prześladowania 
żydów niemieckich, oświadczenie so- 
linarności z narodem polskim prze- 
ciw naperowi niemieckiemu na gra- 
nice Rzplitej. 

Wreszcie organizacje żydowskie za- 
powiadają w swych telegramach, 
że sprawę prześladowań żydów przez 
rząd niemiecki wnoszą do Ligi Na- 
rodów. s 


— 0) — 


Przed wyrokiem w procesie 


moskiewskim 


Moskwa. — W ostatnim dniu pro- 
cesu przeciw iņżynierem angielskim 
przesłuchano jeszcze raz wszystkich 
oskarżonych angielskich. Rosyjskich 
oskarżonych przesłuchane również 
krótko. 

Główny prokurator Wiszyńskij o- 
świadczył, że zeznanie oskarżonego 
Moenkhousna, jakoby ge GPU. prze- 
słuchiwało 18 albo 19 godzin, nie 
jest zgodne z rzeczywistością. Mon- 
kheusena  przesłuchiwano najwyżej 


przez 8 lub 9 godzin i to z pewnemi 
przerwami. 
Wyroku 
dniach. 
W moskiewskich kołach politycz - 
nych twierdzą, że żaden Anglik nie bę- 
dzie skazany na śmierć. Nawet gdy- 


spodziewają się w tych 


by sąd wydał wyrok śmierci, kara 
nie będzie wykonana. 
Połeżenie oskarżonych rosyjskich 


jest ‘bardzo krytyczne, ponieważ cze- 
kają ich ciężkie kary. s 


Zabiegi Niemiec u Papieża 
o poparcie paktu 4-ch. 


Rzym. — Ze źródeł godnych zau- 
fania donoszą że von Papen starał się 
w Watykanie z spowodewanie akcji 
Ojca Świętego na rzecz projektu Mus- 
soliniego w zakresie paktu czterech 
mocarstw. 


Niemcom chodziło o wyzyskanie 
moralnego autorytetu Watykanu, ce- 
lem usunięcia trudności, wiążących 
ze zrealizowaniem nawet skorygowa- 
nego projektu. 


Ze źródeł watykańskich wyszła 
wiadomość, że Ojciec Święty został 
poinformewany drogą radjową o roz- 
mówie pemiędzy ambasadorem fran- 
cuskim w Berlinie Francois Poncet'em 
a Hitlerem jeszcze przed audjencją 
von Papena. Nastreje sfer niemiec- 
kich w Rzymie w dalszym ciągu wy- 


Zakłady 
Radjotechniczne 


kazują zdenerwowanie i niezadowole- 
nie. Uwagę dziennikarzy zwraca na 
siebie  przedewszystkiem kanclerz 


Dellfuss. 


Potrzebni 
kolportarzy gazat powyżej lat 16 


Zgłaszać się do Administracji 


codziennych Wiadomaści Śląskich 
Tarnewskie Góry ulica Krakowska 15 


w godzinach od 6 do 7 wiecz. 


„STATOR% 


sp. z ogr. odpow. 
Częstochowa, ul. Najśw. Marji Panny 39. 


23 aaae 
OGŁ 


3-lampowy odbiornik w cenie 2-lampowego MEET 
di Prosimy nas odwiedzić i porównać cenę. 


Głodówka inwalidów 


w Warszawie. 


Warszawa — same Święta znowu 
rozpoczęła grupa inwalidów wojen- 
nych głodówkę w lokalu oddziału 
warszawskiego Legji inwalidów na 
Krakowskiem Przedmieściu 32. 

Głodówka rozpoczęła się częściowo 
we czwartek o 5-ej popołudniu, a czę- 
ściowo o godz. 9 wiecz. Rozpeczęło 


ją 5 inwalidów. Obecnie zaś gło- 
duje 13! 
Grupa inwalidów, która obecnie 


głoduje, dotychcazs pracy nie otrzy- 
mała. Mówią oni, że skore mają ed- 
dziąlnie głodować w demu, to welą 
te zrobić wspólnie. Czem się teraz 
zakończy — niewiadomo, gdyż głodują- 
cy inwalidzi nie ©epuszczają lokulu 
Związku. 


Chwila bieżąca. 


-— W Ameryce została opubliko- 
wana broszura lznacego Paderew- 
skiego, nosząca tytuł „Tak zwany 


polski korytarz”. Breszura ta omawia 
ściśle kwestję Pomorza i koryta- 
rza. 

— Ks. Kardynał-prymas Hlend wy- 
jechał de Rzymu na „Rek Święty”. 


— Na wiecu autorów kompozyto- 
rów, wykonawców i przedstawicieli 
przemysłu gramofonowego i filmowe- 
go, w sali „Morskiege Oka* w War- 
szawie uchwalono bezwzględny boj- 
ket lekkiej muzyki niemieckiej w Pol- 
sce. 

— W stolicy Andluzji -— Almaria, 
niewykryci sprawcy podłożyli pad pa- 
łac biskupi maszynę piekielną. Siła 
wybuchu wyrzuciła jedno skrzydło 
pałacu w powietrze, grzekiąc pod 
gruzami kilkanaście osób. 


— Zarówno w fabryce sztucznego 
jedwabiu jak i w fabryce przędzy 
czesankowej, strajk został zlikwido- 
wany. Obie strony zgodziły się na 
arbitraż inspektora pracy. 


— W kościele Najśw. Marji Panny 
na Newem Mieście w Warszawie po- 
pełnione świętokradztwe za pomocą 
włamania. Zbredniarze zbiegli. Poli- 
cja jest już na ich trapie. 


— Dziś o godz. 10 rano rozpeczął 
się po kilkudniowej przerwie, w są- 
dzie oekręgowym karnym w Krako- 
wie dalszy ciąg procesu Gorgono- 
wej. 


— Ambasader St. Zjedn. Curley, 
zrzekł się objęcia placówki w War- 
szawie. 


— Wojska japońskie zajęły pe za- 
ciętej efensywie miasto Czin-Wang- 
Tae. zdobywając tem samem drogę 
etwartą na Pekin. s 


Ze Śląska. 


(s) Miesięczne zebranie N. Ch. Z. P 
w Tarnowicach Starych. W ponie- 
działek 17 b: m. odbyło się w Tarno- 
vcach Starych miesięczne zebranie 
Narodowego Chrześcijańskiego Związ- 
ku Pracy, na któram referat wygłosił 
p. dyr. Ważgowski. 


Mecz ligasy w W, Hajdukach 
Ruch — Podgórze 4:1(1: 09) 

(s) Wśród nieustannego deszczu 
rozpoczął się w W. Hajdukach mecz 
ligowy pomiędzy Ruchem a Podgó- 
rzem (Kraków) który skończył się 
prawdę tryumfem dla benjaminka Li- 
gi na Śląsku w stosunku 4:0(1: 0). 
Początkowo atakowali goście, lecz nie 


byli w stanie przedrzeć się przez 
obronę gospodarzy, która była w świe - 
nej formie. 

W 15 minucie, Gwóźdź uzyskuje 
pierwsze bramkę dla Ruchu. Po zmia- 
nie prób bramkę dla Podgórza zde- 
bywa ŚSciborowski, poczem niemal, że 
w równych edstępach czasu zdobywa 
Ruch dalsze trzy bramki przez Peterka, 
Włodarza i Gweździa. 

Mimo ekrepnej pogody zawodom 
przygłądało się z górą 2 tys. osób. 
Sędziował b. sumienie p. Rozenfeld 
z Bielska. 


Z życia KołaPrzyjaciół 
Harcerstwa Polskiego 

(sy W tyeh dniach — odbyło się 
w Tarnowskich Góraeh posiedzenia 
pełnego zarządu Koła Przyjaciół Har 
cerstwa, na którem ukenatytuował 
się zarząd ścisły w składzie pp: sta- 
rosta Karol — przewodniczący, dr. 
Kozieł — sekretarz; Kocybik—skarb- 
nik. Ze sprawozdań, złożonych ze 
stanu liczebnego i działalności kose 
mend hufców żeńskiego i męskiego 
ZAP. w Tarn. Górach wynika, że 
hufiec żeński w powiecie tarnogór- 
skim liezby 7 drużyn, ze 186 harce- 
rzami i jedną! gromadę zuchową z 15 
dziewczynkami oraz 2 drużyny w po- 
wiecie lublinieckim, hufiee męski zaś, 
liczy 12 drużyn z 32% harcerzami 
gromadę zuchową z 46-oma zuchami. 

Nie są liezone zwązki drużyn, 
gdzie praca dopiero rozpoczyna się. 
W prasy wychowawczej i wyszkele- 
niowej komendy hufeów dążą do wy- 
robienia z hareerek i kareerzy jak- 
największych obywateli pionierów 
polskości i do osiągnięcie jaknajwię- 
kazych rezultatów w zdobywanin sto- 
pai i sprawności hareerskich, a środ- 
kami do tego cełu wiodącemi, są nie- 
tylko prace prowadzone w poszcze- 
gólmych drużynach i wizytacje dru- 
żyn, urządzane przez kom. hufca, 
lecz także ebozy, kursy dla zastępo- 
wych drużynewych i zloty hufców, 
które mają niezwykłe znaczenie za- 
równo pod względem wyszkolenie - 
wym jak i wychowawczym. 

Hufce ženski i męski rozwijają się, 
rosną w siłę, s drużyny stoją na ce- 
raz wyźszym poziomie. Nad drużyna- 
mi musi jak najczulszą opiekę roz- 
ciągnąć, starsze społeczeństwo, sku- 
piająe się w Kole Przyjaciół Harce- 
rzy. Liczba harcerzy w powiecie mu- 
si stale wurastać, a duch i ideologja 
harcerstwa pelskiego promieniować. 

W każdej miejscowośei powiatu, 
przy każdej szkole muszą powstać 
drużyny harcerskie i druźyny zuche- 
we, bo wychowanie hareerskie oparte 
jest na jaknajsilmiejszych podstam 
wach moralnych i obywatelskich. To 
też miech każdy, do kogo zarząd 
zwróci się z prośbą o wpisanie się 
na listę członków KPH., podpisem 
stwierdzi swą wolę maależenia do K.P. 
H. i niesienia pomocy moralnej i ma- 
terjalnej młodzieży, zrzeszonej w 
Związku Harcerstwa Polskiego. g 


Provokzeje hitlerowców 
w Król. Hucie 

(s) W Król. Hucie od pewnego cza- 
su niemal eodziennie zdarzają się 
hezezelne prowokacje niemieckie, 
Źródłem tych prowokacyj są członko- 
wie niemieckich organizacyj sporto- 
wych i turystycznych. 

W niedzielę np. aresztowano 5 0- 
sób, należących niewątpliwie do miej- 
scowej bojówki hitlerowskiej, za bez- 
czelne prowokację i okrzyki na cześć 
Hitlera na głównej ulicy miasta Król. 
Huty. Prowokatorów odprowadzono 
na komisarjat i niewątpliwie spotka 
ich zasłużona kara. 

Przy odnawianiu zaś magazynów 
Huty Królewskiej strażak hutniczy 
Jan Sobek wymalował na jednej ze 
ścian magazynu olbrzymią swastykę 
hitlerowską z wielkim napisem „Deu 
tschland*. Wywołało te niesłychane 
oburzenie wśród robotników, którzy 
zmusili prewokatora do zamalowania 
napisu i swastyki, 

Poza tem na terenie Królewskiej 
Huty zdarza się, że robotnicy Polacy 
bardzo często spotykają się z pogróź 
kami ze strony kolegów Niemców. g 


Zapisz się na członka 
Ligi Morskiej i Kolon. 


Z tzęstochowy 


| Ńalendarzyk | 
KWIECIEŃ Słońca | 
hód 
! BA pów 
À | Środa 
Dziś Bugumiła oi 


Jutro Tymona 
uwa 


Nocne dyżury aptek 


W necy z dnia 18 na 19 b. m. otwarte 
będą następujące apteki: 

p. Mandata i Nowaka St. Rynek Ne 2. 

p. Własińskiego ul. 7 Kamienic NE 27 

W nocy z dnia 19 na 20 bm. otwarte 
Będą następujące apteki: 

p. Walocha III Aleja Nr. 50 

p. Pieńkowskiego i Reterskiego, 
Narutowicza Nr 44, 


Z repertuaru Teatru i Kin. 


Teatr Kameralny. 
„Smaczny chleb kłamstwa, 


ulica 


Kino „Odeon''. 
„Biała trucizna” 


Kino „Nowości“, 
„Złoty Moloch” s 
i „Bezimienni Bohaterowie“ 


— Na dobrze zasłużeną eme- 
ryturę. — Dr. Wrześniowski, naczel- 
ny lekarz szpitala N. Marji Panny w 
Częstochowie, po 38 letniej pracy w 
tym spitalu, wniósł do Magistratu po- 
danie o przeniesienie go w Stan spo- 
czynku i przyznanie mu emery- 
tury. O 


-- Koncert orkiestry Marynar- 
Ki Wojennej w Częstochowie. — 
Coraz wyraźniejsze ciążenia interesów 
Polski do morza sprawiają, że świa- 
domość przeciętnego obywatela w 
sprawach morskich, jakkolwiek nie 
wytrzymuje porównania jeszcze z są- 
siedniemi © starych tradycjach mor- 
skich państwami, coraz jest głębsza. 
Zarząd główny Ligi Morskiej i Kole- 
njalnej doceniając ważneść morskie- 
go nastawienia obywateli, wszelkiemi 
dostępnemi środkami stara się uświa- 


demienie to podtrzymywać i rozsze- 
rzać. 
Wyrazem tych dążeń jest zorga- 


nizowany ostainio w porozumieniu 
z dowództwem Flety, ebjazd arty- 
styczny po Polsce, reprezentacyjnej 
orkiestry Marynarki Wejennej z Gdy- 
ni pod dowództwem kapelmistrza or 
kiestry kompozytora kpt. A. Dulina 
Po odbyciu 40 koncertów we wszy- 
stkich większych miastach Polski 
zjeżdża orkiestra Marynarki Wojennej 
do Częstochowy w dniu 21 b. m. aby 
koncertewać o siódmej wieczorem w 
sali Straży, peprzedzana zasłużoną 
sławą swojej pracowiteści i wysokie- 
go artystycznego poziomu. Należy 
wyrazić nadzieję, że mieszkańcy mia- 
Sta zrobią wszystko, aby goście z 
Gdyni czuli się w Czestochowie do- 
brze. Przyjazd z Katowic nastąpi dnia 
2] b.m. e godz. 11 rano. Orkiestra 
witana będzie na dworcu przez wła: 
dze wejskcwe oraz miejscowy Od- 
działu Ligi Morskiej i Kelonjalnej, 
delegacje stowarzyszeń i — należy 
mieć nadzieję — tłumy publiczności. 
Bilety na wieczorny koncert w sali 
Straży Ogniewej, który edbędzie się 
tegoż dnia o godz. 7, są w przed- 
sprzedaży w sekretarjacie Ligi Mor- 
skiej i Kolenjalnej (Aleja Wolności 17), 
codziennie w godzinach od 17.30 do 
20-tej. 

Ceny biletów niskie, be od 85 gr. 
do zł. 2.80 wraz z podatkiem miej- 
skim. s 


— Zebranie obywatelskie Komi- 
tetu obchodu 3 maja. Obywatelski 
komitet obehodu 3-ge Maja i zbiórki 
na dar narodowy w Częstochowie 
prosi wszystkie związki, stowarzysze- 
nia i instytucje e wydelegowanie upo- 
ważnienej osoby na organizacyjne 
zebranie komitetu obywatelskiege, 
które odbędzie się w środę 19 b. m. 
© godz. 19 w sali Rady Miejskiej, 
Celem i zadaniem komitetu jest do- 
starczenie funduszów na prace oświa- 
owe Polskiej Macierzy Szkolnej, wo- 
bec czege eałe społegzeństwo winne 
przyjść z pomocą W pracy obywa- 
watelskiej. b 


Dnia 19 kwietnia 1933 roku. 


Rok założenia 1848 
Firma 


H. IMICH 


w Częstochowie 
ul. Panny Marji 16, telefon 97, 


poleca pierwszorzednej jakości: 
farby, pokost, lakiery, cement i gips, 
wyroby szezotkarskie, 
eraz wszelkiego rodzaju papiery. 


każdy nowy Czytelnik otrzyma w 


Redakcji 


bezpłatnie 
brakujące arkusze powieści p. t. 


„W ŚMIERTELNEJ WALCE” 


DAD NA REZ TLT TYPE! 


Nowe moraiorjum 


Dalsza ustawa t. zw. kryzysowa 


— Uchwalona przez Sejm ustawa 
z dn. 29 marca 1933 r. o ulgach w 
zakresie oprocentowania i terininów 
spłaty wierzytelaości hipotecznych, 
wobec ogłoszenia jej w dziemniku u- 
staw, stała się z dniem 10 bm. pra 
wem obowiązującem. 

Ustawa ta jest dalszym ciągiem 
wyjątkowych praw kryzysowych. 

Nowe ulgi odnoszą się już nietyl- 
ko do wierzytelności rolniczych, ale 
obejmują wszelkiego rodzaju wierzy- 
telności zabezpieczone hipoteką umo- 
wną (umowaem prawem zastawu) bez 
względu na te, szy dotyczą nierucho- 
mości wiejskieh, czy też miejskich, 
— oraz długów gruntowych. 

Najdonioślejszym punktem ustawy 
jest przepis, źe egzekueja kapitału 
powyższych wierzytelności niedopusz- 


czalma jest do dnia 1 października 
1934 r. 
Odsetki ed wierzytelności naleźne 


za (czas od 1 kwietnia 1933, choćby 


juź zasądzone, zostają ebniźone do 
6 proe. w stosunku reczkRym, 
Egzekucja odsetek jest depuszczal- 
na — o ile jednak chodzi o sam ka- 
pitał, — te nietylko egzekucja, ale 
nawet wymaganie spłaty przed upły- 
wem 1 | X 1984 jest niedopuszczalne 
Wszelkie uprzednie umowy między 
strunami zmierzające do zrzeczenia 
się dłużnika z korzystania z ulg ni- 
niejszej ustawy są niewaźne. ° 


Wierzyciel ma prawo domagania 
się wcześniejszej spłaty kapitału tyl- 
ko w dwu wypadkach: 


Wejście w życie niniejszej ustawy 
powstają niewątpliwie z ulgą przede- 
wszystkiem 'właściciele nieruchomo- 
ści miejskich, którzy w uciążliwym 
stopniu obarezeni są ustawą o ochro- 
nie lokatorów, głównie dzięki mora- 
torjum dla bozrobotnych, a którzy 
dotychczas z ulg ustawodawstwa kry 
zysowego niekorzystali, g 


— Przed zlotem młodzieży 
czerwonekrzyskiej. Wczevaj w lo- 
kalu własnym (UI aleja 71) odbyło 
się zebranie sekcji propagandowej 
Pelskisgo Czerwonego Krzyża przy 
udziale przedstawicieli miejscowej 
prasy. 

Jak już donesiliśmy, zlet młodzie- 
ży czerwonokrzyskiej odbędzie się 
w naszem mieście w dn. 20i21 maja. 
W zlocie weźmie udział młodzież 
z województw: kieleckiego, łódzkiego, 
krakowskiege i śląskiego, oraz liczne 
delegacje młodzieży Czerwenego- 
Krzyża z innych wejewództw. Spo. 
dziewane jest przybycie do 10 tys 
asólb, które zostaną rozkwaterowane 
po szkełach. 

W pierwszym dniu zlotu, prejekto- 
wane jest zwiedzenie Jasnej Góty i 
całego miasta, w drugim zaś odbędą 
się pepisy sprawności fizycznej na 
beisku im. Marszałka Piłsudskiego 
(Pułaskiego 2.) b 


— Zebranie Komitetu społecz- 
nego de walki z Niemcami W ub. 
tygodniu w sali f Rady Miejskiej 
odbyło się ogólne zebranie komitetu 
społecznego do walki z Niemcami i 
przedstawicieli poszczególnych orga- 
nizacyj. 

Zebranie zagaił inż  Gniewiński 
prosząc na przewodniczącego kierow- 
nika „Jednoś i p. Zielińskiego, na 
asesorów pp: Kurkowskiego i Bar- 
czyńskiego, protokuł prowadził p. Ga 
rząd. Następnie zabrał głos p. Sta- 
chora, który w dłuższym przemówie- 
niu wyłuszczył zebranym sposoby 
skutecznej wslki z Niemcami, propo- 
nując nietylko bojkot towarów nie- 
mieckich ale również i mowę, pisma, 
pozbawienie pracy i wydalenie z gra 
nie Polski „speców“ obywateli uie- 
mieckich. Zkolei utworzono aekcje: 
bejkotu towarów, propagandową boj- 
kotu prasy i filmów, usuwania z pra- 
cy obywateli niemieckich, organizai 
cji wieców i pochodów. W dyskusj. 


nad referatem p. Stachery zabierale 
głos kilku uczestników. Niespodzian 
ką dla zebranych było oświadczenie 
p. inź,  Gmiewińskiego, 20 i po- 
chód nie odbędzie się w poniedziałek 
a dopiero w niedzielę 23 bm. 


* TEATRU. 


„Smaczny chleb kłamstwa” 


Komedja w 3 ch aktach 
BRUNONA WINAWERA 


Bruno Winawer, jest nietylko zapa- 
lonym komedjopisarzem. lecz i entu 
zjastą nauk ścisłych. Swoje umieję- 
tneści i zamiłowania przenosi chętnie 
do komedji, ażeby protany, bawiąc 
się, mogły przy okazji jeszcze się 
czegoś nauczyć. Dlatego też „na war- 
sztat” bierze ludzi uczonych, inżynie- 
rów, lekarzy i fizyków, trochę narwań- 
ców, trochę naiwnych, t. zw. „cia- 
majdy”, gdyż jak już wspemniałem, 
namiętnie kecha wiedzę ścisłą, nate- 
miast gardzi poezją i filozofją. 


W kemedjach Winawera, dwie spra- 
wy są zawsze zajmujące, to osoba 
autera i pestać sceniczna, przez któ- 
rą przemawia, w najosobistrzem nie- 
jako imieniu tenże auter. Inaczej mó- 
wiąc. komedje— pisarstwo ta, jest wy- 
bitnie „monologowe”. Każda komedja 
autera „Smacznego chleba kłamstwa”, 
jest, w mniejszym lub większym ste- 
pniu, niemal esobistą spewiedzią pi- 
sarza. „Smaczny chleb kłamstwa”, 
jest poprostu wersją żalu autera, zalu, 
uhranego w maskę dowcipu i para- 
dłoksu, jaki brzmi poprzez wszystkie 
komedje pisarza. 


Co właściwie specjalnie interesuje 
Winawera? Czy nauka ścisła? Chyba 
niezupełnie! Raczej człowiek nauki, 
i to nie każdy, lecz przedewszystkiem 
taki, który jest w życiu codziennem 


3 


nieporadny. Naiwny życiowo nauke- 
wiec, względnie żarliwy wyznawca re- 
ligji uczonych, czujący się w otacza- 
jącym ge świecie bardzo obco — ta 
ulubiona figura w komedjach Wina- 
wera. 


Przedstawienie „Smacznego chleba 
kłamstwa” w naszym teatrze, peszło 
po linji zdecydowanej groteski, bo 
jest to komedja, o ilé się tak wyrazić 
meżna. wybitnie „satyryczne-groteske- 
wa”. Pestacią centralną w tej grotes- 
ce Winawera, jest uczeny edmieniec 


na tle życia aodziennege i pospoli- 
tych ludzi profesor, doktór Oskar 
Linc-Torgau: Życie w tej grotesce, 


wprawdzie ma pewną koenkretność, 
ale ludzie, naogół zrobieni są raczej 
z konceptów i paradoksów niż z krwi 
i mięsa. 


Sama fabuła komedji jest nieco 
sztuczna i, prawdę powiedziawszy, do 
keńca 3-go aktu, dokładnie niewiade- 
mo o co auterowi chodzi. Do pensjo- 
natu, prowadzonego w Tatrach, przez 
pp. inż. Rodysów, przypadkowo przy- 
jeżdża, europejska sława na firma- 
mencie medycznym, autor wielu dzieł 
o hermonach, laureat nagrody Nebla 
it d, it. d., prof. dr. Oskar Linc- 
Torgau. Prowadzi on proces rozwodo- 
wy ze swą poałowicą, która oskarżyła 
go przed sądem o sfałszowanie matu- 
ry, e maltretowanie jej, szczucie psa- 
mi (jamnikiem — sic!!!) — uczyniła to 
wszystke z zazdrości, że znakomity 
małżonek, niezbyt znakomicie spełnia 
swe obowiązki małżenka, poświęca- 
jąc lwią część swego czasu raczej 
pacjentkom. Wskutek procesu, profe- 
sor, staje się przedmiotem plotek ca- 
łego Świata, co doprowadza go do 
takiej pasji, że ucieka z Berlina i 
„zawadza” œ pensjonat  Rodysów 
w Tatrach, gdzie jednym zastrzykiem 
ulecza chorą na serce p. Rodysową, 
uzyskując jej uwielbienie. Prof. Tor- 
gau, przeprowadza szereg doświad- 
czeń naukowych, m. in. i nad samym 
sobą, eksperyment, polegający na 
niespaniu, więc — przypadkiem — w 
akcie trzecim i estatnim, usypia na 
piersi swej pacjentki (za sceną), wy 
obrażając sobie po przebudzeniu, że 
zestał jej kochankiem. Dochodzi do 
arcykomicznego qui pro quo, po wy- 
jaśnieniu którego, następują ogólne 
przeprosiny no i prof. wyjeżdża z że- 
ną zpowrotem do Berlina i finita la 
cammedia, zasłona zapada. 


W czasie sztuki, jak zwykle, autor 
konsekwentnie „nabija się” ze wszy- 
stkiego. lronicznie uśmiecha się nad 
logiką kobiety, niszczącej mąża, ce- 
lem zdobycia jego miłeści, drwi z sa- 
fanduły, profesora. któremu przypina 
fałszywe rogi, ośmiesza prawo i adwo- 
katów, wreszcie zaczepia% Sokratesa i 
„Wiadomeści Literackie”. 


Komedja Winawera znalazła w na- 
szym teatrze Świetnych wykonawców. 
Z roli prof. Oskara Linc-Torgau, Or- 
choń, można rzec śmiało, stworzył 
małe arcydziełko.  Dzielnie mu se- 
kundował cały zespół, a więc panie: 
Ceranka w roli Stefy Rodysawej, Go- 
zdecka, jako żona profesora, której 
wolapiuk, imitujący czeszczyznę do- 
dała dużo wdzięku i Gallowa w 
roli aptekarzowej, reporterki etc. oraz 
pp. Dambicz (inż. Radys), Brem (a- 
dwokat) i Pietrewski (szofer—potomek 
komturów krzyżackich). 

Reżyserja, inscenizacja i dekoracja, 
niezawodna — dyr. Iwo Galla. 


s dek. 


Sól bydlecą 


mieloną 
| po zł. 5.50 z 100 kg. 


| IINR RRE RAK DEKA, PASTA YA KCK OZEZRASTONA 


bez ograniczeń i bez zezwole- 
nia władz mogą nabywać rolnicy 
w dowolnych ilościach 


w Wolnym Składzie Soli 


w Tarn. Górach 


przy Rzeźni Miejskiej 


$ 


Wiadomości Radjowe 


Humor i taniec 
w muzyce kameralnej 


Po podwyższym tytułem nadaje radjo- 
stacja warszawska audycję kameralną 
w dniu 23 b. m, o godz. 17 w wyke- 
naniu Warszawskiego Kwartetu Smycz- 
kewego. Specjalnie dobrany program 
zawiera utwory, które już w samym 
tytule mają dźwięk, humor i pogodę. 
Pierwszą kompozycją będzie „Kwar- 
tet Humorystyczny" czeskiego kompo- 
zytera Razoka, złożony z różnorod- 
nych fragmentów, jak np.: „Kongres 
Wrébli”, „Żebrak“, Ranek w Kurniku“... 
Następnie usłyszą radjesłuchacze 
„Sceny Dziecięce" Achrona, składa- 
jące się z 16-tu drobnych obrazków 
muzycznych z życia dzieci. W oby- 
dwu dziełach występuje w silnym 
stopniu pierwiastek programowy, nie- 
wątpliwie trudny do uwydatnienia ze 
względu na czysty styl muzyki kame- 
ralnej. b 


Przyjemna godzina 
w radjo. 


W niedzielę 23 b.m. o g. 20 rozgło- 
Śnia war. nadaje audycję p. t. .,Przy- 
jemna godzina”, na które złożą się 
piosenki popularnego już dzisiaj chóru 
Juranda, następnie ciekawe melore- 
cytacje przy fortepianie Leona Łuski- 
no, którego pierwszy występ w radjo 
w bieżącym sezonie spotkał się z na- 
der przychylnem przyjęciem. Audycję 
urozmaici wesoła muzyka z płyt gra- 
wofonowych. b 


Recital śpiewaczy 
Emmy Szabrańskiej 


W poniedziałek 24 b. m. o godz. 
22,05 wystąpi z recitalem, utalento- 
wana mezzesopranistka p. Emma Sza- 
brańska, z programem złożonym z sze- 
regu pieśni Szopskiego, Noskowskiego 
i Schumanna, oraz z popisowych aryj 
eperowych; z „Samsona i Dali” oraz 
z „Carmen”. b 


Transmisja z Budapesztu, 


Dnia 24 b. m. o godz. 20.20 rez- 
głeśnie „Polskiego Radja' transmito- 
wać będą wspaniały koncert orato- 
ryjny z Budapesztu w wykonaniu po- 
łączonych orkiestr (150 osób) i chó- 
rów (300 esób)  budapeszteńskich 
z udziałem artystów operowych pod 
dyrekcją sławnego kapelmistrza Fe- 
liksa Weingertnera. W programie ora- 
torjum „Chrystus“ Fr. Liszta. b 


Polski koncert 
symfoniczny 


We wtorek 25 b. m. o godz. 19 
nadany zostanie popołudniowy kon 
cert symfoniczny, poświęcony wyłącz- 
nie muzyce polskiej, w wykonaniu 
orkiestry Filharmonji Warszawskiej 
pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga. 
Na program koncertu złożą się: poe- 
mat symfoniczny „Mona Liza“ L. Ró- 
życkiego, „Bajeczki“ A. Wieniawskie- 
go, oraz „Scena wiejska“ o wybitnie 
polskim charakterze P. Maszyńskiego, 
wreszcie symfonja Borowskiego. b 


Mikołaj Orłow 
w radjo. 


W niedzielę 28 b. m. o godz. 20,15 
w koncercie symfonicznym transmito- 
wanym z Filharmonji Warszawskiej 
weźmie udział Światowej sławy pia- 
nista, Mikołaj Orłow, który z towa- 
rzyszeniem orkiestry odegra efekto- 
wny II koncert fertepianowy Rachma- 
ninewa, oraz koncert c-moll Mozarta, 
W części orkiestrowej —oparta na te- 
matach ludowych „Suita Kurpiowska* 
M. Bukielskiego, polaka z pochodze- 
nia przebywającego stale w New- 
Yorku. Będzie to pierwsze wykonanie 
tego dzieła. Orkiestrę prowadzi ka- 
pelmistrz Grzegorz Fitelberg. b 


Ceny ogłoszeń: 


za wiersz milimetrowy przed tekstem 1 złoty, 


Dnia 19 kwietnia 1933 roku. 


Biuro Dzienników i Ank 


„RENOMA” 


Częstochowa, Aleja 21, tel. 448 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia .do wszystkich pism krajowych 


i zagranicznych, 


POLECA: Dzienniki i czasopisma krajowe i zagraniczne 
SPRZEDAJE: Wyroby U OBEW papierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz-gg 


towe, weksle it. 
KALENDARZE NA ROK 1933. 


= 
| wł. Sarjan Żukowski 


OBSŁUGA SZYBKA I SOLIDNAÓ$ 


Jog indyjski z Warszawy 


grasował we Francji. 


Wśród polskiej emigracji we Fran- 
cji od wielu lat grasował niesamowity 
fakir indyjski znany pod pseudonimem 
Ben Ali. Ogłaszał się on jako jeg 
indyjski, filozof astrologiczny, badacz 
zjawisk metapsychicznych, znawca 
przyszłości i t. p. W szumnych ogło- 
szehiach obiecywał najpewniajsze he- 
roskopy na przyszłość za cenę kilku- 
nastu franków. 

Tajemnicy Ben Ali uprawiał inny 
jeszcze, bardziej niebezpieczny pro- 
ceder. Jak ustaliły francuskie władze 
bezpieczeństwa, udzielał on za grube 


Książę i jego 
Annam oczekuje 


Po kilku latach studjów powraca 
w tych dniach na łono rodziny i oj- 
czyzny młody cesarz Annamu. 

Stolica Hue przygotowuje w związku 
z tem szereg uroczystości, między 
innemi ceremonje przysięgi bóstwu 
zwanemu Nam-Ciiao, a składanej co 
5 lata. 

Miasto Hue jest istotnie egzotyczne. 
Pod murami jego płynie „Rzeka za- 
pachów”, na której brzegach rosną 
pola tulipanów a wyżej wznoszą się 
tarasy pól ryżowych. Na wodach rzeki 
kołyszą się złociste okręty, należące 
do władcy. 


Zamek cesarza otoczony jest pod- 
wójnym murem, a cały kompleks zwią- 
zanych z nim gmachów nosi nazwę 
Purpurowego Miasta. Do zamku wiedzie 
Droga Wiecznej Cnoty, a sam gmach 
jest cudem z laki złota, porcelany i 
bronzu. 


Matka młodego cesarza przygoto- 
wuje wszystko na powrót syna. Oba- 
wia się, zarówno, jak i całe otocze- 
nie, że książe zbyt już przyzwyczaił 
się do zachodniej kultury stolicy nad- 
sekwańskiej i że ciężko mu będzie 
w ojczyźnie, wśród jej egzotycznych 
zwyczajów. 

Jednym ze zwyczajów najtrudniej 
przychodzących młodemu cesarzowi 


Wieczór romansów 
cygańskich 


Dnia 26 b. m. o godz. nada roz- 
głośnia warszawska miły wieczór, 
który wypełnią romanse cygańskie, 
znajdujące zawsze popularność wśród 
szerokich mas słuchaczy. Pieśni te 
będą wykonane przez chór, Siemio» 
nowa z towarzyszeniem zespału gitar, 
bądź też przez p. Olgę Kamińską, 
obdarzoną niskim głosem altowym, 
która Śpiewać będzie przy wtórze 
chóru i gitar. b 


Poleca się mydło do prania 


„BOHATER” Nr. 1 


najlepszej jakości 
zaraz do użytkowania dla Sz. Gospodyń 
Żądajcie tylko mydła „BOHATER” 
z Częstochowskiej Fabryki Mydła 


S. i A. KROMOŁOWSKI 


Częstochowa Nadrzeczna 4, tel. 513 


Rękopisów nadesłanych Redakcja nie zwraca. 


w tekście 50 gr., 


opłaty porad lekarskich. Porady te 
stały na poziomie znachorów średnio- 
wiecza i często zagrażały życiu pa- 
cjentów. 


Płomiennooki fakir jast w rzeczy- 
wistości rodowitym warszawianinem. 
Nazywa się Aleksander Hindus. Kiedy 
poczuł, że grunt pali mu się pod no- 
gami, uciekł z Francji i ukrył się w 
Warszawie. 


Władze francuskie zwróciły się do 
polskich o wydanie go Francji. 
Narazie Ben Ali przepadł. b 


sto małżonek 


powrotu cesarza. 


o francuskiej kulturze jest 
posiadania stu żon. 

Żony te dzielą się na 9 kategoryi 
i są związane z cesarskim małżon- 
kiem na życie i śmierć. 

Nie palą ich, coprawda, na stosie 
po śmierci cesarza, ale golą im głowy, 
ubierają w szaty mniszek i każą od- 
dawać się wyłącznie modłom za jego 
duszę. b 


zwycza) 


Zbrodniarka czy umy- 
słowo chora? 


(x) Niedawno temu Chateau Gon- 
tier, małe miasteczko francuskie, by- 
ło świadkiem niesamowitej sensacji. 
Wykryto bowiem, że 23-letnia Marta 
Cheseau, służąca farmera p. Malabry, 
usiłowała zabić czworo jego maleń- 
kich dzieci, które powierzono jej o- 
piece. 

Jak wykazały dochodzenia, zbrod- 
niarka juź na drugi dzień po przy- 
jęciu służby u p. Malabry, usiłowała 
jedno z dzieci wrzucić do rozpalone- 
go pieca. W kilka dni później wrzu- 
ciła inne dziecko do stawu, poczem 
udając rozpacz, zaalarmowała o „wy 
padku“ rodziców — i, na szczęście 
dziecko zdołano uratować. Innym ra- 
zem Marta Chespeau usiłowała, znów 
przez rzucenie do pieca, zgładzić 
trzecie  zkolei dziecko,  8-letnią 
chłopczyka, na drugi zaś dzień usiło- 
wała wrzucić do studni 2 letnicge jo- 
go siostrzyczką. 

Przyznawszy 
niczych zani rów, dodała że 
dzieeko miała zabić łopatą. 

Martę Chesneau osadzono w aresz- 
cie. Ekspertyza psychjatrów wyka- 
że, ezy ma się tu do czynienia z nie 
zwykle cyniezną lecz zdrową zbrod- 


sią do swych zbrod- 
piąte 


niarką, czy też — z kobietą uimyslo- 
wo chorą i zwyrodniałą. g 
Me 


Popierajcie L. 0. P. P. 


Tajemnica misji 
Fawcetta 


(x) Pułkownik Fawcett, który wy- 
jechał w celu badania dzikich okolie 
Nato Groaso w centrum Brazylji, 
zgimął od 7-miu lat. 

Przed opuszczeniem ostatniej pla- 
cówki cywilizowanej, Fortu Bakairi, 
odważny badacz pisał o plemieniach, 
których terytorja miał przebyć, m 
w ten sposób: Pewne z nich są la- 
dożercze, inne mają zwyczaje nie- 
przyjazne np. złamać przybyszowi 
nogę, a następnie zapytać, kim jest 
i ezego sobie życzy. 

25 maja 1925 r. Fawcett i jego 
dwóch towarzyszy wkroczyli do dżun- 
gli. Od tego czasn niewiadomo co 
się z nimi stało. Ekspedyeje, wysła- 
ne na ratnnek badaczy, nie przyBio- 
sły nie dokładnego i sprawdzonego. 
Być może, iż Fawcett został zamor- 
dowany jak to przypuszczał Dyott. 

A może raczej uznać należy za 
słuszniejsze przypuszczenie pewnego 
myśliwege, szwajeara z pochodzenia, 
który twierdzi, że Fawcett i jego to 
warzysze są więzniami jednego z ple- 
mion indyjskieh nad Amazonką, s 


KĄCIK RADJOWY. 


Warszawa, środa 19 kwietnia, 
12.10 Płyty gramofonowe. 
15.35 Program dla młodzieży, 
16.00 Fłyty gramofonowe 
16.00 Orpa dla maturzystów. 
17.15 Płyty gramofonowe 
18.00 Odczyt dla maturzystów. 
19.20 „Skczynka Pocztowa Rolnicza”. 
19.30 Feljeton literack. 
19.45 Prasowy dziennik radjowy 
20.55 Wiadomości sportowe. 
21.05 Koncert 
2200 „Na widnokręgu“. 
22.15 Muzyka taneczna z płyt 
fonowych. 
22.35 Odczyt w jęz. esperanckim. 
23.00 Muzyka taneczna z danc. 
AEO REEDA L A NAT 2 PTY eN 


gramo- 


poszukuję 2 pokoje z kuchnią oraz 
1 pokój z kuchnią, możliwie w śród- 
mieściu. Oferty w Administracji „Kur- 
jera“ pod „Pokoje*. 


NSE Częst. Kasy Chorych, Anna 
Prot (ul. Cmentarna 11), udziela po- 
rad. Dla niezamożnych ustępstwa. 


poszukuje 2.ch lub 3-ch pokoi z ku- 
chnią z wszelkiemi wygodami w 
Wiadomość w Admini- 
123-7 


śródmieściu. 
Stracji pod „Lokal“ 


wWykwintną konfekcję dziecięcą pole- 
ca „Malina”. Al. Kościuszki. 1|5 


iuro „WAWEL“ posiada największy 
wybór realności, najkorzystniej po- 
średniczy przy kupnie i sp.zedaży. — 
Zgłoszenia przyjmuje, oraz informacji 
udziela bezpłatnie: Biuro „WAWEL%* 
Kraków, Grodzka 60, tel. 108—60 
(30—13) 


De sprzedania dom 7 placem fronto- 
wym na dwie ulice, przy torze ko- 
lejowym w Częstochowie. Wiadomość 
w Administracji 


LJ Farbiarnia, pralnia che- 
„Tęcza miczna i bielizny, Często- 
chowa, Al. Wolności 2/6 obok kina „Odesn” 
Pierze i czyści wszelką garderobę po ce- 
nach zniżonych. Plisuje suknie i odnawia. 
PU a skurzane. Kołnierze 15 gr. 


De Mo sprzedaniś oficyna parterowa nowa 
z placem, ogrodem i ziemią orną 
łącznej przestrzeni około 3 mórg w Czę- 
stochowie, blizko śródmieścia.  Bliższa 
wiadomość: ulica Wilsona Ne 34, miesz- 
kania Me 16. 


D”. zajęcie z dobrym wynagrodze- 
niem, -a4 pożyczenie 1 do 2 tys. zł. 
z zabezpieczeniem hipotecznem. Oferty 
kierować do Administracji, pod 
„Pewna Lokata" 


Nowootworzony 
Zakład Krawiecki ubiorów męsk.i okryć damskich 


Ludwika Bartnika 


Częstochowa, ul. Dąbrowskiego nr, 8 


Wykonuje zamówienia tanio, szybko i solidnie. 


świeższy krój. — Najnowsze żurnale. — Obfita kolekcja 
materjałów bielskich. 


za tekstem 40 gr. Drobne ogłoszenia po 5 gr. za wyraz. 


Najmniej 50 gr. 


Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „DRUKARZ“ 


Drukarnia „Udziałowa'* w Częstohowie Najśw. Panny  Macrji41. 


